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ifaAWA, 26.2. Wczoraj Sejm za­
pracę nad budżetem Państwa na 
"·38. Jednocze-anie Sejm w głoso­
rz.yją,ł szereg rezolucyj, ~łoszo­
czasie rozpatrywania. preliminar 

•gólnych r'esortów -w ·komisji 
ej. . . 

ao bud7..etu min. oświaty przyjęto 
pos. Czarneckiego, wzywającą 

dostarczania budulca z lasów pań 

0 
na hudowę szkół powszechnych 

p wyno::.7,ącej 20 proc. taksy rnini-

rs ''etu Min. Sprawiedliwości przy 
s ucję, wzywającą rząd do znies~e 

lytucji pisarzy hipotecznych i za­
ich pr?Rz funkcjonariuszów pa1i 

twieniu budżetu . S'~jm uch wam 
.ery pri:-jekty ustaw, a mianowi 

Watykanu o deklaracji 
płk. Koca 

, ~6.2. Organ. watykański „Oss0r 
_Rońlano" omawiaj:ic deklarację 

. podlm~śla, że płk. Koc, posia · 
1f.Bu!anie Marsz. śmigJ::ego-Rydza, 

:ą 'l najwybitniejszych postaci w 
U! 

z ro j~o opiera się na doktrynie 
· pierwszeństwo interesów pań­
d interesami partyj i jednostek, 

.pn sprawa armii i obrony narado 
1;}Uwana jest na pierwszy plan. 
I' . gó1ncści - podkreśla dziennik 

f
' 11r.-ag~ zru:;ługuje okoliczność że pro 
~~i.erza. do konsolidacji społeczeń­
że deklarację akcentuje wyraźnie 

J:).fny stosunek do komunistów. 

y kartel włókienniczy 
, 26.2. D:liesięś łódzkich firm, ·zaj 
h oif ·\.vykańczaniem. i farbowa .. 

• w~rów re sztucznego jedwabiu -·­
e do um.owę konwencyjną zobowią­

ię wzajemnie stosować ściśle do u­
k0nwencji w sprawie cen i rozmia­
odukcji. Układ zagw.aqmto.wano 
• weksli gwarancyjnych, 

I 

zklch sforach handlowych liczą 
iwiązku z ty_m ze zwyżką cen wyto 
sztucznego. jedwabiu. . 

)ny zboża uległy 
uspokojeniu-. 

~~ZAWA. 26.2. Na giełdach zbo­
' .:'!oszlo wreszcie do us.pokoj,enia. 

I 
pc;dwy.żct' tylko cena owsa. (o 25 
Pomaniu :Bydgoszczy i Lodzi. -
ubniży:t "eny na wszystkie 4 gatun 
to 50 gr., na giełdzie warszawskiej 
nia bez zmian. W Gdańsku pfacą 
~ą pszeni~ 30 zł. 
IŻ zwiększa się, choć w tempie u-
1wanyro., tak że nie. należy przewi­
ibyt ostre) zniżki. W każdym jed~ 

azie nieustanny dotąd proces aro­
~zboia dobiegł nareszcie kresu. 

i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

U.staw~ ograniczają~ą, obrót gruntami 
powstałymi z pa~lacji. Chodzi w niej o 
to, aby powstrzymać ewentualne rozdrab 
nianie działek, nabytych 2 parcelacji. Przy 
tej okazji przemawiał dwukrotnie p. min. 
PoniatoW'Ski: ~ _._ .. a ;A 

l;stawę o zakładaniu i utrzymywaniu 
szkól dokszta!caj~cych zawodowych. Usta 
wa ta ustala wydatki na te szkoły w ten 
sposób, iż jedną. trzecią ich ·ma poktjrwać 
san1aząd, a d'\\ie trzecie Skarb Państwa; 
Ufltaw~ o ·wykonywaniu ·zawodu apte-

ka.rsk~ego i ustawę o obligacjach, dającą 
pra\\"O emikwania obligacji monopolom 
p:r:zedsiębiorstwom państwowym, bąnltom 
kredyt.u długoterminowego oraz spOłdziel 
niom. 

Groźny zator lodowy pod W-arszawą 
• 

Ewakuacja zagrożonych powodzią 
V1-XARSZAWA. 26JI. Wczoraj w godzi­

nae:n wieczorowych zaalarmowano miesz· 
kańców st.olicy Vtiadomością o utworze­
niu się grożnego ~atom Jodowego na Wi-

śle, zagraźająceg filarom. mostu Ks. Po­
niatowskiego. Zator lodowy utworzył się 
na p~strz,eni 40 metrów pomi~zy mo­
stami, przy poziomie wody 29·; cm. co 

Dziś kapitalna komedia polskiej produkcji 
KINO TEATR 

PL. NIEPO­

DLEGŁOŚCI 2 

właśc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

w rolach głównych: Helena Grossówna, · 
Eugeniusz Bodo i Józef Orwid 

Nad p~ogram - DODATKI DŹWlt:KOWE 

Zamach na ks. prałata St. Trzeciaka 
W.ARSZAWA, .26.?. .. ,Goniec Warszaw­

ski" donosi, że wczorai popołudniu próbo 
wano dokonać 7..amachu. na ks. prałata 
Trzeciaka, rzeczoznawcę z czasów dys~u­
sji nad ustawą o uboju rytualnym w sej­
mie. „Goniec Warsz." pisze, że )est to już 
drugi z kolei zamach na ks. Trzeciaka. 
Piervvszy miał mif.'j~e właśnie w czasie 

obrad sejmowych nad sprawą uboju ry­
tualnego. Wówczas do mieszkania· księ­

, dza Trzeciaka przyszedł jakiś ·osobnik o 
semickim wyglądzie. który usiłując pr7.:e­
kupić domowników koniecznie chciał 

wejść do mieszkania księdza i „obejrzeć'' 
przygotowany przez księdza materiał. 

~ .P·Jęciogodzinny :krwawy atak .. 
. na dzielnicę uniwersytecką 

PARYŻ, ~t3.II. Na najważniejszym w 
lej chwili odcinku frontu nad rzeką Jara­
roa w pobliżu drogi Madryt -· ·Walencja, 
wojska rządowe podjęły gwałtowny atak 
ażeby nie d0puścić do okrążenia Madrytu 
i o<ldęcia jego obrońców od rP.szty kraju. 

Atak ~zerwonych zostal przez powstań 
ców odparty. Próby sforsowania auto­
strady przez czer.wone ~umochody pancer 
rre1 które konwojowały au~a transporto­
we, równiięż zi_ę nie udały, 
. Na froncie aragońskim wojska powstań 
cze zajęły \1\-y.Zynę Portalrubio, przez co 
panują obecnie nad zagłębiem węglowym 
Utrillas. 

Na froncie madTyckim wczoraj głów­
nym celem ataków wojsk czerwo~ych by 
la D,zie1nic::t Uni\l\-ersyticcka, którą. bom­
badcwa1~0 przeszło 5 godzin. . W ataku 

brały również udział samoloty 30 tanków 
i brygud3. międzynarodowa. Po dwugodzin 
nej walce atak został. o~party. 

Po zamachu na marsz. 
Grazianiego 

i rostrzelaniu Rasa Desty 
ADDI8 ABEBA, 211.2. Wicekról Gr~­

ziani przesłał na. ręce Mussoliniego raport 
podkreślający obłudę rasa D.esty, który z 
jedn'Bj strony zabiegał o łaskę Włoch, z 
drugie! z.~ś str0ny organizował opór prze 
~iw Włochom. . 

:Marsz. Graziani przesłał ,równocześnile 
sprawozdanie z akcji bojowej prll•:dwko 
rasowi Di;;sta, która zakończyła się w dn. 
2-1 b.m. rnzgromieniem, jego wo.fik przez 

stanowiło przyrost 40 cm. w ciągu doby •. 
Zagrażający filarom mostu zator utW"O 

rzył się o godzinie. 19.30 Natychmiast na. 
miejsce przybyły władze bezpiecz., policja. 
i wojsko. Pr7Jerwano ruch na moście. za­
myka iąc ~ie kordOllem policji. Sprą­
wadzeni saperzy przystąpili do razsadza­
nia lodu. Zator roz.<:1adzono przy !>OlllOCY 
specjalnych bomb. Po usunięciu zatoru 
lód szybko spłynął w dół rzeki. 

N:atychmiasto utworzono sztab powo­
dziO\vy, który obrał ~iedzibę . przy ulicy 
Solec 4 w lokalu inżynierii miejskiej. Uru 
chomiono komunikację telefoniczną z ca 
1ym wybrzeżem, '{lrzy tym. wzdłuż rzeki 
roistawiono specjalne posterunki, 7.awia­
damiająuc o poziomie \\"ody dyżurujący 
Ę'Ztab . 

Dopiero d.zisiaj rano biuro dydrografi­
czne w Wa.rszan"Je otrzymało dokładne 
informacje. które przynoszą pewne uspo­
kojenie. Niehezpieczeństwo uarazi'e usu-
nął mróz. · 

.oddział krajowców z prowincji Tigre, do­
wqdzony przez włoskiego kapitana Tucci„ 
Ras Desta został wzięty do niewoli i ną..­

tychmiast rezctrzelany. 
~ śm.lercią rasa De~-ty zesz.edł do gro~ 

bu ostatni ,dowódca wojskowy w Abisynii 
który z orężf!m w ręku walczył z Włocha­
mi. 

RZYM, 26.2. stan zdrowia rannych poci 
czas . zamachu w · Addis Abebie popra~i~ 
5ię z każdym dniem. Macszałek G:{'azianf 
jest już na tyk 7..dróYv że osobiście · dyk­
tuje i podpisuje :i'.'~porty '10 F~zymu. życiu 
gim. Liotti nie zag:-aża już żadne niebez­
pi€czeńswo. Stan wielkiego abuny Cyryla 
jest nadal poważny, ;e~nalt krytyczny mo 
mena choroby ju.ż minął. 

Zuchwały rabunek 
CZ'lfSTOCHOWA, 26.2. Wczoraj o godz 

18.30 do głównego urzędu pocztowego 
wszedł bocznym weiściem do działu pa­
cZ'ek, nieznany osobnik i zbliżył się do 
kasjPra, który właśn!e oblic:zal kasę. 

l'rzybyty błyskawicznie pochylił się 
przez barierę i porwal: pac2kę banknotów, 
I~':. .czym wybil",1 ua ulic.;- i wcslioczył na 
f~7.-•HJ.Wiony tam row<'r. . 

Urzędnicy pocztowi puścili się \\, pogoń 
za zbiEgiem i oddali za nim kilka strza­
mw. Mimo energicznego pościgu rabuś 
z.dolał zbiec. Po obliczeniu kasy okazało 
i:.ie że zrabow~no 3.200 złotych. 
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1es o zie. za 
żadna może warstwa społeczeństwa nie 

z.dx adza tyle skłonności do , politykowa­
nia" - jeśli mOżna użyć takiego termi­
nu - jak warstwa 'chłopska . Jest to z.upeł 
nie zrnznmialie · iadna pl'Z!eeież warstwa 
nie zaznała w ciągu długich \.\ieków takie 
go :1cl.sku i wyzysku opartego na „pra -
wie" polityczny'rn, jak chłopi; a w roz~yw 
kach politvcznych, zarówno wielkich, jak 
i ·mnłych- iudność \.\iejska w pierwszym 
i"Zę<lzie byta atutem, który każdy gracz 
ehciał mieć w swym ręku - dla celów naj 
cz.ęści·.~ ;:;zkodząe.ych interesom t~j ludnoś 
ci 

Ws;,;akże i. zaborcy zabiegali zawsze u­
silnie o to, aby miieć chlopów po swojej 
stronie - i aby gniew ich za stoso\.\-any 
~'Ystematycznie udsk polityczJly skiero -
wać w inną Btronę„. Pod tym V1'zg).ędem 
mistrzowską. g!"ę prowadzić umieli zabor 
cy rosy]s<'y i austrjaccy. 

Przebyw:szy pańszczyznę, przebywszy 
ud~1!: zaborców -- chlop1 za\viedli się sro-
dze równie7. na własnych przywódcach, 

którzy umieli wprawdzie walczyć między 
sobą o zdobycie chłopów, ale nie umieli, 
lub też nie chcieli walczyć o zdobycie chło 
pom w społeczefll'twie należytego stano· 
w iska. 

A któ'l w Polsce nie starał się o zdoby-
cie thłopów ? · 

Pomijam już stronnictwa ludowie--któ 
re zresztą mogły mier tytuł do zdobywa­
!'ja s.obio wpływów na . wsi. Ale przecież 
po dziś Jzień partia endecka najbardziej 
d(mag·ogicznymi argumentami stara się 
wprzęg1!ąć w · swój rydwan masy wiejski~ 
-,chc.ć nigdy w jej intencjach ?1.ie leżało 
podniesienie wsi kulturalnie i gospodar­
czo i chociaż endecja za1csze 'była prze­
ci-uma „obda.rowywaniu« cłaopów prawa· 
?'ni. 

Na zdo}?ycie sobie chłopów polowały 
również s1.ronictwa robotnicze:, mieE<zcza1i 
skie, w szczególności 7..aś - PPS . chociaż 
program ich l.'!zedł i idzie stale po linii zu 
pełnie obcej interesom gospodln'czym "'si. 

Cóż dziwnego, że w tych warunkach. 
wszyscy chłopów kuszą, na prawo i na 
lewo. aby stawali w szeregach to tej, te> 
innej partii. 

Gdy z drugiej strony co jakiś czas chło 
pi doznawali zawodów i rozczarowania­
musiała w nich powst.n.l cezo:rjentacja, a 
1 skłonność do politykr.wania. W polityce 
·wciąż jeszcze ch~opi upatrują najskutecz 
nieiszy środ~k do poprav."ienia swej doli. 
do ust.mięcia V\.'Szelakich - według ich po 
jęcia - niesprawiedliwości i krzywd spo 
ł:ecznych. 

Ostatnie czasv dla naszej vrsi były oso­
bliwe. Prezd;ewszystkiem - od 1930 r. 
wieś prZ<:.ehodziła straszliwy i niszczący 
kryz-ys gospodarczy - którego nie uwa­
fała za mecz konieczną. To też chętnie 
:wieś dała posłuch tym politykom, którzy 
dora.Uzali, aby w wyborach do sejmu w 
r. 1935 ~ nie bra.ć udziału Później chlo 
pi żałowali, że zbojkotowali wybory-bo 
okazało się, że mimo to sejm jest, - pra 
wa ustanawia i o podatkach decyduje .. 

W okresie po wyborach sejmow'Ych -
na wsi zapanowało - milczenie politycz­
nr. Partie opozycyjne straciły-przeciw 
nika, sejm bowiem nie jest wyrazicielem 
partyj, '.l rząd - nie potrzebuje partiom 
ulegać:, 

W o.odatku, rząc zr.obił cały szereg ta­
kic:h posunięć w interesie wsi--którE: daw 
li:ie; za czasów stjmu partyjnego byłyby 
wr~cz niemożliwe. 

Cale ustawodawstwo oddłużeniowe, za 
rządzenia podatkowe w '0dniesieniu do lu 
dności rolniczej, zdecydowana postawa 
rzą,du w odniesieniu do karteU i systema 
tyczna akcja zmier....ająca do usunięcia 
krzywdzącej dla wsi rozpiętości cel' wszy 
~1.ko to dokonJ'"·ało szybkiej przrmiany 
w poglądach chfopskich. 

Deklaracja płk Koca ZB.po.wiadająca 
t-.~·orzenie nowego obozu poEtycznego, wy 
wołała we wsi pewnego rodzaju podniece 
nie i - zainteresowanie polityką. Ale nie 
ulega wątpliwości. że tym razem i chłopi 
zdaią sobi<- sprawę, że to będzie inna poli 
tyka, niż dawna partyjna, że zatem -nie 
będzte ona wsi rozbijać i dZielić na. par· 
tie. Dziś j'.lż i chłopi wolą taką politykę. 
7'daią sobie sprawę, że najlepsza polityka 
cudu nie spravvi, pieniędey do domu nie 

w!11es1e. że polityka ma „lużyć tylko do 
!:e.ki('go ksztaltowania st.osunkó\~ w pań 

5'tw1e, żeby ll.czciwa, rzetelna praca czło­
wieka .nie była łupem l.:niu~hów i speku -
lantćw. 

Dckiara.cja płk Koc(), zapowiadają.ca pla · 
now·ą i ria dłuższy okres pomyślaną ak­
cję, zmierzającą · do zasadniczej naprawy 
stanu gospodarczego wsi - wzbudziła za 
ufanie więcej, niż moglyby 1 o osiągnąć naj 
pięknit"'jsze hasła partyjne 

Jak to wytłumaczyć ? 
Wieś urientuje się, że rząd mający swo 

bocę, więcej potrafi dla \\"Si uczynić niż 

rz.ąd partyjny, którego każde -śmielsze po 
sun:fcie- ino:Te V.'Ywrócić. Godzą się więc 
na dzisiejszą konstytucję. Rząd obecny. 
pierwszy przy ~ konstytucji ~ zrobił 
dh wsi w1e.ł~ <loł::rego: jeżeli b.,,.""Cizie nadal 
szedł ~o linii ''rytkniętej - wies wyleczy 
się ze skutków kryzysu i podniesie się go 
spodarczo i kulturalnie. 

Wief; ufa całkcwicie) ze ~vlarsz. Rydz -
f: mig171 stanowiąey opokę dla wszystkich 
poczynań państwowych - nie może zapo 
mina(; " tych co „żywią i bronią". W obe 
cny'.n ministrze rolnictwa Poniatowskim 
chłopi widzą ~ego co ma naprawiać złe 

yn: 
tkutki :lługiego zaniedbania sp1 
ci, ;aka o-udawna istniała i istn· Jlctl~ 

P.zą.d jest dobry, bo właściwi(' pika 
trzeby v. iejsk.ie. a jest mocriy s,Oe• 
ług wraż~nia chłopów ·- sejm aż~ 
przew-rócić nie meże . attll 

Dlatego chłopi chętnie pójdą Jti ' 
gów teg•) obozu, który stwor gra~ 
Ha zasadach deklaracji płk . ~sld1E 
l{tórym si oj~ ludzie, którym eh gri 
Z ogromnego zainteresowania i<bźe ' 
sji y; tej sprawie wynika, że od ali.2 
dla sicbi~ wła.;ciwą polityczną clti! 

J scl 
· J3er1 

• • , ~·, • ,• • •• , .,,;, , • •' i.• I ; · ,' • '.' '• ',G " • ; , r. i 
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tni~ 
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Kościół w deklaracji ideowo-politycz 
llsie 
• c<J J . 
y111 

u.k~ 
asY 

pułkownika Adam.a 
życie narodu nie c:::treszcza się tylko w 
działalności politycznej i· gospodarczeJ. 

Pogłębienie podstaw idealizmu v„· naro­
dzie, wzmocn.klfl.ie moraln0go życia spo­
lecz('ństwa -- jest nie mniej ważne, niż 
naprawa finansów, administracji i całej 

gospodarki pa11stwo ;vej, najściślei za8 ·wią 
żę Się Z21 wolnością obronną pailstwa O­

raz gotowv.Scią. do poświęceń i ofiar. A rze 
czywiste poglębienie moralności i idealiz 
mu pozostaje w ścisłym związku z ży · 

ciem n:ligijnym i~dnostki i narodu. 
Nic dziwnego zatyrn fo w deklaracji i­

deowo - politycznej obozu tworzonego 
przez p. pułk.)wnika A.dama Koca, oprócz 
szeregu godnych. Ewagi wskazali, znajciu 
jemy ustęp poświęcony Kościołowi : 

, Nari.Jcl pc1-sk! związał i:,ię dut:!howo na 
progu swego cywilizacyjnego rozwoju z ka 
iolkkim Kościoltm i stwierdził niejedno­
krotnie przynakżncść do niego bohaterst 
wem przelane; krwi. Naród polski, w ol-

• 
Odręczne :Pismo Oica 

, 
sw. 

do Ksledza Kardwnała PrJtmasa Hlonda 
POZNAŃ. (KAP). J .EllJ.. Ks. Kardynał 

.August Hlond, Prymas Polski, otrzymał 
pismo odręczne Ojca św. następującej tre 
ści: 
Ukochanemu Synowi Naszemu Augustowi 
Tykłu S. Mariae de Pace św. Kościoła 
P.o:ymskiego, Prezbiterowi Kardynałowi 
Hlondowi Arcybiskupo\\i Gnieźnieńskie­

mu i Poznańskiemu 
Ukochany Synu Nasz, pozdrowienie To 

bie i Arostolskie Błogosławieństwo. 
N ad wyraz drogie i miłe było Nam oz.. 

najmieI'ie zupełnego oddania i wierności 
dla Stolicy S\\iętej, jakie Nam z okazji 
8'\\nąt Bożego Ns.rodzenia uprzejmie prze. 
słałeś tak~ w imieniu swoich Biskupów 
Sufraganów, całego kleru i wszystkich 
wiernych, a zwłaszcza tych, którzy przy· 
należą do Akcji Katolickiej. Szczególną 
pociechą były dla Nas wyrazy, któremi 

tak pochlebnie określałeś umiłowanie Na­
sze r.aające na celu odwrócenie tragicz­
nych nieszczęść, walących się na lud'zkie 
współżycie. Z uczuciem ojcowski~j wza­
j€·m;1i:-.{il'i upt'aszamy od Boga najłaskaw­
szego na ~icbi<:' i na twoją owczarnię to 
wszystko, czego pragniesz dla Kościoła i 
<'Zł.go Nam życzyłeś. 

'.!'y"'!nczasem nie~h zadatkiem tych nie­
biE-skkh łask j dowodem Naszego szcze­
gólniejszego wniłowania będzie Błogosła­
wieńi:;two Apostolskie. którego najczulej 
w Pam! udzielamy tobie, Ukochany Nasz 
Synu, twoim Biskupom Sufraganom. two 
jemu Ducho~ieństwu i ludowi poruczone­
mu twej arcypasterskiej pieczy. 

Dan w Rzymie u świętego Piotra. roku 
piętnast~go Naszego Pontyfikatu. 

( -l PIUS' XI, Papież. 

Koca. 
„rliD 
"W 
isk 
'WD 

brzymiej większości katolicki. 0~ 
ny jest do swe-go Kośeiola, dla 
dół katolicki wi!!.i„n być otoc 
żytą opieką. 'Y stosunku do in 
il-3.ń stoimy na stanowisku okr szt 
Konstytucii. a wynlkającym z · e t 
nej polskiej tolerancji rehgijnej" ze~ 
. Jeżeli Ko:3ciól katoiick:i od k ii j. 
stwa polskiego nk'f'ozerw.alni.". · ee~ 

jest z narodem polskim. jak lto 
zgodnie z historią podkreślił p. ka 
Koc, i był źródłem. któ1--~ zras 
duszy polskiej w ciągu v/ieków, 
ją<... naród 1 przekazując poko~~ 
lepsze tradycje -- to rolę swą 
mógł chlubnie spełniać dzięki 
przyrodzonemu posłannictwu, b 
w<:<llug słów Apostoła nar0dów 
kim dla wszystkch". 

'.ra ponad i roza pany1n-:1- i: 
doła i ogółu duchowk'.istwa 
cikresie wielkich zdarzeń i doś · ń 
ła owocodajna dla nas:?;ego kraj :1 

Pomne swej szczytnej misji d · · eJ. 
chowieństwo polskie mL czele z t 
tern w odrodzonej Ojczyźnie ni 
i nie będzie szczę<lz:ić poparcia 
kich wysiłków, 1zmierza.jących 
dziwej konsoHdacji, zgody i pok 
sce. 

W szczególny zaś sposób du 
wo nasze przyczyniać się będzi 
sownie do nakazu chwili, wzra 
.sHa obronna naszegq państwa. 
Pozostając nadal ponad parti 

kami stronnictw duchowieństwo 
k~ w dziedzinie pracy obywatel a 
triotycznej będzie miało zawsze · 
cizie dobro całości Rzeczypospo · 

Homunizm i est we f rancii armi~ eu~zoziems 
Męskie stanowisko Doriota wobec zarazy 

P ARYt. Założyciel i przywódca fran­
cuskiej partil ludowej i burmistrz przed· 
mieścia pa.ryskiego St. Denis Doriot prze. 
mawiał o komuniźmie we Francji i w Hi-

szpaniL 
Komunizm we Francji jest armią cu­

dzoziemską., która rozbiła obóz na ziemi 
francuskiej. 

' •' ~ • ' •, - - • - f' '' ' ' ' I ' ~ ~,' , ' ' ' • 
walki Rząd przystąpił do 

Mamy do zanotowania pierw· 
sze zarządzenia Rządu_ w kierunku opa · 
n.owania spekulacji drożyźnianej w iSpo­
sób racjonalny _:_ nie drogą nacisku na 
detalistów, ale przez umowy z produc-:m­
tami. 

Mianowicie z końcem z. r. i w stvczniu 
b.r. podn1<."łziono (w związku ze zWyżką 
cen kauczuku i metali) ceny pr?Jewodów 
elektrycznych o 19 proc., Min. przemysłu 
i handlu zaś uzyskało od zainteresowane 
go kartelu zgodę na zredukowanie pod -
Ytyżki o 4 i pó~ proc. (t.j. do 14 i pół pro 

cent). · - · -· - , -· 'T ..... J" . 
Zainterweniov;iało róvnuez wspomniane 

minist. w ka.rbelu cemcnto\\'Ym ogranicza 
jąc dokonywane ostatnio pod\\'YŻki cenni 
ków i ustalając maksymalną cenę cemen­
tu na 3.50 zł. brutto za kilogram w opa · 
kowaniu, loco wagon na stacji wysyłko­
wej. 

W stosunku do cen, ustanowionych o­
statnio przez kartel, stanowi to obniżkę 
o 10-15 gr. na kilogramie. 

Zarządze11ia te powlta z zadowoleniem 
cala opinia, - oczekując dalszych. 

Stalin nie spełnił w Rosji socj 
cy konstruktywnej lecz przeci 
dał zarządzenia, by udaremnić t€!1 
stwu wytworzenie urządzeń społs 

Komw..iści francuscy są niewa. 
posłusznymi rozkaz.;-m moskie 

Polityka sowiecka w ~ 
skandalem. r 

Moskwa chce tam wojny. by · 
biec na zachodzie. Partia komu · 
we Francji wypowiedziała się już 
cie za wojną, 

Doriot wezwał wszystkich Fr 
do skupienia się celem zwalczania 
cyjnego komunizmu, - ~ ' 

ANTYK biblioteka mahoniowa 
re" do sprzedania wiadomość sklep 
zja" Sienkie\\icza 15. 



Na widowni · 
ędzv:narodowej 

:niki wizyty __ min. Neuratha w Wied­
prowadzane są przez część prasy 

z kief do wspólnego mianownika z 
' ami wizyty premiera GOeringa w 
~ . Bardzo interesująca jest opinia, 
' na przez ,,Intransigeant" na temat 
~ ich wizyt niemieckich. Dziennik pa 

uważa, że ponieważ Niemcy chcą 
p tć na wszystkich stołach gry euro­
~ iej, przegrały "".' Europie środkowej, 
. .rały w Polsce, przegrały w Anglii. 
~ wygrały w Rzymie, ale wygrana ta 
r
1 

„ je racze.i ruchy dyplómacji nie­
.e · j, gdyż uniemożliwia realizację 
t ~lussu". , 
~?lińskie komentarze o W) nikach po· 

min. Ncura.tha do Wiednia nie 
zbyt radośnie. Nie spotykamy w 

1t niemieckiej zapewnień, ani też alu 
do tego, .jakoby podróż ta miała 

· ść jakieś nowe momenty kon­
·ne. Na ogół można z komentarzy 

niemieckiej wysnuć w.niosek, że 
n nie ~st zadowolony z wyników roz 
wiedei1skich. Znamienne jest stano· 
'„Hamburger Fremdenblatt", który 

· aej i nieprzezwyciężonej trudności w 
tyiowaniu stosunków między obu pań 
!) ai dopatruje się w dążeniu restytucji 
r irchii w Austrii. Rządowi austriac­
h a zarzuca dziennik hamburski, że 
n narodowych soc·;alistów świado· 

0~leruje ruch monarchistyczny i 0-

1 'p. Austrię, re przywrócenie monar­
[kpgrażałoby nie tylko ugodzie nie-

- austriackiej z 11 lipca ale także 
wi europejskiemu, ponieważ Praga 

k szt, Budapeszt i Białogród nigdy-
, I na to nie zgodziły. · 
-~jbec tego, że w dążeniu polityki nie­
, liej vrobe<:! Austrii przywrócenie mo 
~ ·· kłóci się z jedynie realnym progra 

Niemiec wobec Austrii, t .j. z „An­
m", nasuwa się pytanie, czy Pra· 
areszt. Budapeszt i Białogród lub 
śr tych stolic. zgodzi ~ię chętniej 

• luss" niż na monarchię austria 
Otóż trudno jest przypuszczać, aby 
a te w.v.brały Niemcy za wyrazicie 

iych poglądów w sprawie austriac-
eśli chodzi o Czechosłowację, to nie 
j~mnką, że uważałaby dla siebie za 

icflZe zło i niebezpieczeństwo H.abs­
na tronie austriackim, aniżeli re­
odowo - socjalistyczny w WiEdn.iu 

wstęp do pó7.nicjszego .,Anschlu~su" 
naniu ,,Anschlussu" 'bowiem wiei 

iem.cy mogłyby łatwiej wchłonąć z 
Cze-chcsłowację, aniżeli mała mo­

. austriacka. 
L Neurath w drodze powrotnej z 

. ma. zatrzymał ~ię· w Monachium, -­
il złożyć miał bawiącemu tam właśnie 
. rzovt'i HliUe.rowi sprawo~anie ze 
~ wizyty wiedeńskiej Jak słychać, min 

th zaprosić miał kancl~rza Schusch 
do odwiedZE.nia kanclerza Hitliera 
chtensgaden. Kanclerz Schuschnig 

podobno jeszcze definitywnej ::>d· 
edzi, Odpowiedź ta nastąpić ma do­

po wizycie kanclerza Schuchnigga 
· e i po rozmowach z Mussolinim. 

te,n wskazywałby, że między Au­
i Włochami istnieją ·pewne kontakty 

tktórych kwestiach politycznych, co 
zrozumiała drafoi Niemcy. 

amberlain nie chce 
, oddać Niemcom kolonij 

NDYN - W wielkie.i debacie praso 
'na temat zwrotu kolonij niemieckich 
lł głos sir Austin Chamberlain, któ­
r artykule ogłoszonym w „Daily Te­

" stanowczo sprzeciwił się niemiec 
'f' iąds.mom kolonialnym. 

Chamberlaina ma w Anglii wiei-

ki z dziećmi szkolnymi 
pod kołami pociągu 

U,ElNN . ..-- Na linii kolejowej Bruen 
uschbrot wskutek niezabezpieczenia 
~u kolejowego - pociąg osobowy 
ij} na 1przejeridżająde. sanki wiozące 
ti do szkoły, 

· a został zabity na miejscu., dwo 
i ci~o rannych1 a. dwoje l~ej . 
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POLSKA HOMUHISIYCZHA PHZfSIALABY BYC POLSH~ 
Nowy odczyt radiowy Ryszarda Wragi 

PovrnzEclmą awagę słuchaczy radia w 
Polsce zwrócily odczyty Ryszarda '\Vragi, 
który od początku r.b. omawia przed mi­
krofom·m aktualne problemy 1.vspółcze­
snej rzeczywistości sowieckiej. 

W styczniu nadane· przez radio na 
wszystkie rozgłośnie pol~kie dwa odczy­
ty Ryszarda Wragi, a mianowicie . Losy 
miliona Polaków w Sowietach" i ,,Nowy 
proces so~iecki". 

„ ... „„„„„„„„„„„„„„ .... „,„ ... „„ ... „ 
Dyplomatyczne polowanie w Bialowieay 

z udziałem p. Prezydenta Rzplitej, prez Greisera 
i korpusu dyplomatycznego 

W ARS'ZA WA. Dnia 2'7 i 28 b„m, odbę~ 
Cizie się w Białowieży polowanie reprezen 
tacyjne z udziałem p. Prezydenta Rzpli -
tej. W, polowaniu uczestniczyć będzie pre­
zydent senatu :gdańskiego p. Grc.5ser. Z 

korpusu dyplomatycz11ego1 akredytowane 
~:o w Warszawie, przyjeżdżają na polowa 
nie·. ambasador St. Zjednoczonych p. Cu­
daby: ambasador Francji p. Noel i poseł 
rumuński p. Zamfirescu. 

W bieżącym mi:esiącu odbyly się rów· 
nież ciwa odczyty „Rzeczywistość poJska 
w oczach sowieckich" oraz ,.Zródło akcji 
przeciwsowieckiej". 

Odczyty te ujmują zagadnienia współ­
~e.sn.e Sowietów po<~ kątem widzenia. ak­
tualności, przy czym wyraźnie podkreślo­
ne jest stanowisko, jakfo winny zajmować 
najszersze sfory naszego społeczef1stwa 
wobec wydarzeń odbywających się za 
wschodnią gr:i.nicą .:i.aszego kraju. 

Piąty z kolei odczyt tego autora wygło 
,szony zostanie dziś 1n. 2·1 lutego o godz. 
18,l'iO p.t. 11Polska komunistyczna przesta 
laby być Polską", · 

Jak już sam tytuł wskazuie, Ryszard 
Wraga rozwinie w .'lwej pogadance jedną 
z ti:>z zawartych w Jeklaracji ideowo-po· 
lityczne.! płk. .Adama Koca. 

La\1ina zbrojeli dziś a przed wielką wojną 
Z.S.R.R. wydaje na zbrojenia 

, , . . 
niż Rosja carska szesc razy w1ęce1 

Na łamach prasy światowej spotyka 
się coraz częśdej opinie publicystów po~ 
równujących rok 19.i.4, w którym wybu­
chła woj:i.a światO\\·a z roki€m bieżącym. 

l"rzeprowadzono . najrozmaitsze analo­
gie pomi?'f]zy 1914 a 1936 rokiem, ale naj 
silniJej czytJ:i.lnika udl?.rza porównanie cy· 
frowe ty .::h epok zwła3zcu. dotyczące L;bro 
jeń. 

Jeśli ogólną sumę zbroje11 Anglii, l!"'ran 
cji, U.S.A., Nfomiec, w·łoch ZSRR. i Ja­
ponii przyjmiemy za podstaVl·ę obJi('Zfń, 
to przekonamy się, -7.e pafult.wa. te "NYdały 
łącznie pięć razy tyle na zbrojenia. w roku 
1936, co w r. 1914. 

Łączna suma wyl!a11a na cele zbrojenio 
we. przez v.-ymienione 7 państw wynosi w 
roka 1936 przeszło dwa miliardy funtów 
szterlingów. I tak: Anglia wydatkowała 
.,,, roku 1911 - 77 milionów - natomiast 
w rok.! 1936 - 160 milionów funtów. 
Francjv. (72 - 18i:>J Stany Zjednoczone 
50 - 202 miE w rt·ku 193•3 Japonia sko 
c~yła z 19 mili. funtów na 60 milj. Riosja 
carska wydała w roku 191 l - 92 milj., 
podczas gdy Unia Sowiecka wydała w ro 
ku 1936 na cele zbr(ljeniowe 592 miliony 
f1mtów. 

Rck0d w tym wyścigu .~broj eniowym 
zdobyły Niemcy: w r. 1914. wydały one 

„„„„„ ... „u·~ner=r1~-y~;·~·~"~rt„„„„„„„„„„„„.„„.,.~•mm„„„„,Wiimlll*m•„„• 

Parada floty wojennej 33 mocarstw 
z okazji koronacji króla Anglii 

LONDYN. - Rząd angielski zwrócił 
się z za.proszeni.em do 33 państw, a by wy 
~łały po jednym okręcie wojennym na 
wielką paradę floty międzynarodowej, ja 
ka odbędzie się w dniu 20 maja r.b. w Spi 
thead z okazji koronacji angielski~j pary 
królewskiej . 

Jest rzecz_ą charakterystyczną, że zwró 
c.ono się rćwniież z zaproszeniem do rządu 
hiszpańskiego. Oczy~iście udział floty hi 
E!Zpańakit..~ w manifestacji na wodach an­
gielskich jest mocno problematyczny, 

Nie wspomina się również, czy zapro­
szono flotę„. abi~ńską. 

Co tnówlą ogłoszenia 
w dziennikach sowieckich? 

(MOSKW .A.r-F'....A.P.). Moskiewska 
,Prawda" skarżyła się mledawno, że w 

prasie sowieckiej czyta się prawie 'wyłą­
cznie ogłoszenia natury ściśle prywatnej 
natomiast ogi:cszenia o charakterze gospo 
darczym są na:.d12r rzadkie. Dlaczego tak 
jest, zbytecznym byłoby rozwodzić się. a­
le notatka ta wywołuje chęć bliższego za 
interesowania się treścią ogłoszEń sowiec 
kich. Weźmy dla przykładu wspomniany 
r.um'er „Prawdy". 

Ni1e~aki Chaim Kacenfel podaje, że od 
cinfa Ónegdajszego nazywa się już nie Ka 
cenfel, lee;z Kuropatkin. Jakiś ,super 
bolszewik" informuje, że nowonarodzone 
mu swemu synowi nadał imię Thalmann, 
a dwaj ~ta1·si jego synowie mają imiona 
Lk nin i :Marx. 

Są dalej ogłoszenia humorystycznie 
trzmiące lecz tragiczne w swej treści: u-
rzędnik po~zukuje1 zasobnego wspólnika 

do zakupu ubrania, które noszone byłoby 
na zmianę, a jakiś robotnik szuka współ­
udziałowca na zakup podanego rozmiaru 
outów ... 

Poziom moralności sowiecki.lej ilustru.­
j.ą ogłoszenia takiej np. treści: , Przyją­
łem nazwisko Zmurow i wyprowadziłem 
się od rodziców, z którymi zerwałem _. 
Iwan Kriukow", albo ogłoszlenie Iryny 

Baskakow, która prosi, b:y Paweł Baska· 
kow nic tJ.waż:.a.ł się odtąd za fej ojca, gdyż 

~ni'.3 podąża on za ideałami bolszewiz · 
inu". 

Dymitry Ork.w chwali się , że starusz 
ka jego ma.tka, dotąu bc..gobojna, przystą 
piła do be~bożników i „na ulicy opluła du 
'::hOV."TICgo". 

Efim Kirow w~rzeka się żony, bo lek· 
ceważąco odezwała się o kolektywach wiej 
skich. a Helena Arbenina oświadcza, że 
porzucila męża, gdyż okazał "burżu~j­
ną zazdrość" w sprawach wolnego rozpo 
rządzania przez nią dałem„ . i t.d. 

Zajste, z ogłoszeń tych, zazwyczaj po­
mijanych przy czytaniu dzienników, wię· 
re: możn::i. nabrać pojęcia o stosunkach so 
wieckich niż z organizowanych przez ,In· 
turista" podróży. 

Śmierć za posiadanie 
religijnych obrazów 

LONDYN . ,,'rimes" donosi z Gibralta­
ru. że w Barcelonie rozstrzelano don Fre · 
d<:>rica Domingo, brata dawnego ministra 
Domingo, za to. że przy rewiz~i znalezio­
no w jego domu obrazy religijne. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZEKA? 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
„MARM:ONY'1, ul. Piłsudskiego 81, 

~5 milionów za~ w roku 1936 :antastycz­
ną kwotę 940 milionÓ\\' funtów szte!'ling. 

W, roku 193fl wyrzucał świat 4.400 fun~ 
tów szte!'lingów na cele zbrojeniowe co 
mh~utę . 
Głębcka wymowa tych •.!yfr jest nazbyt 

wyraźna. by ją jeszcze opatrywać komen 
tarza;..n..i. 

M!iM 

Co pisze prasa? 
O dz .ew 

.Polska Zbrojna" pisze: 
C\~irnwa ;est natomiast reakcja ~\tron 

nictw p:>litycznych. Tu, jako objaw cha­
raktPrystyc~y, jako zja.wisko generalne 
-- poza nielirznymi ekstremistycznymi wy 
jątkami - podkr0ślić należy brak zasa­
dniczeg(· sprzeciwu. półstnowisko: trochę 
tak, trnchę nie, apr~bata częściowa i pow 
ściągliwa z zastrzeżeniami i rezerwami. 
Spó~rzmy prawdzie w oczy ! 
Czy z partii stojących na gruncie pań 

stwowym, zajęła którakolwiek stanowis 
ko kompletnego sprzeciwu wobec hasła 

konsvlidacji ? 
- · Nie- ! 
Wszyscy są zgodni w przedmiocie po~ 

jęć obrony :narodowej, bodaj Jak nigdy do 
tąd. Piszemy; w przedmiocie pojęć. a nie 
w dziele, ponieważ dzieło obrony narodo­
wej musi jednoC'zyć wszystkich. Nowy. o­
bóz kurwolidacji narodowej, to armia re­
zerwowa i tak należy traktować tę nową 
, ·dywizję ochotniczą" płk. Adama Koca, 
która dziś f.ięga rozmiarów pospolitego 

ruszenia. 
A obywatel 'l 

Obywatel w pierwszP.<j chwili stanął 
przed plakatem z deklara·cją płk. Koca o._ 
szołomivn):. 

Płk. Koc przemówił bo~iem doń in „ 
nym językiem, wytyczył mu obowiązki, a 
nie nadania i przywileje. 

I ten obywatel począł' rozumieć, że tu 
kto.§ do niego przemawia uczciwie że pra 
wda bije z tej d~klaracji, że on sam - o· 
bywatel musi te obowiązki dźwignąć by 
::ię w Polsce o<lmieniło1 a wraz z tym i je­
go los własny. 

To rozumienie, odzew na proste, uczci­
W'€1 słowa płk, Koca zburzyło już mur,· któ 
ry więził hasło konsolidacji narodowej i 
inne. -
· Bo ta. pó'fężna fala, która płynie ze źród 
la instynktu narodowego z głębokiej tęsk 
i~oty do Polski nowej takiej o jaką wal­
czyło star,s~ pokolenie ~ gotowe. będzif' 
walczyć młodsze, ta fala zmyje to, co o· 
porne, co- leniwe. sobiepańskie. 

Zmyje-bo wfara w Rzeczypospolitą i 
moc narod.u jest wi~ksze, niż w ludzi i has 
ła partyjnie. 
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SOBOTA, dn. 27 LL-;'I'EGO 1937 ROKU. 
· 6.30 Pobudka i gimnastyka: 6.51) Muzy 

ka; 7.15 Dziennik i informacje; 7.30 M~ 
zyka: 8.00 Audycja dla cgzkół; ll.30 śpie 
wajmy piosenki; 12.40 Dziennik południo 
wy; 1.2.50 Skrzynka rolnicza; 14.30 Teat~ 
Wyobraźni .,Awantura o Basię" - wg. po 
wieści K. Makuszyńskiego- słuchowis­

ko dh dzieci starszych; 15.00 Wiad. gosp. 
15 15 Wirtuozi, instrum:.mtów dętych ~ 
Rrs?.ad CrOC'ks-- tenor; 16.00 Program 
i życie kulturalne stolicy; 16.15 .,Dawne 
opery'' -- koncert w wyk. ork. A. Her· 
manna: 17.00 Koncert solistów. wyk.: M . 
Wiłkomirska - fort, K Wiłkomirski---­
wioloncz.; l'i.50 Przegląd wydawnictw -­
prof. H. Mościcki; 18.00 „Marsz nar:!iar· 
8ki źułów - Wilno"; 18.15 Wiad. sportc 
we, koncart reklamowy i progr3.lll; rn.oo 
Audycja dla Polaków za granicą: „Wspo 
mnienie z Maripozy" obrazek słuchowis-
kowy wg. noweli H.Sienkiewiczai 19,30 

Polska Kapela Ludowa pod dyr. F.Dzier· 
żanowskiego i Chór mieszany .,Ogniwo" 
pod dyr. S. M. Stoińskiego: 20.30 Nowoś· 
ci llit.F.t·ackie omówi L , Piwiński, 20.45 
Dziennik i pogadanka; 21.00 Koncert w 
wyk. Orkiestry symf. P.R. z udz Dody 
Conrada (śpiew): 22.00 Wesoła syl1ena: 
„Wfosenne porządki" - w opr. T. Hollen 
dra, A. Nowickiego, K.A. Czyżowskiego i 
Z. Ginczanki; 22.30 Ma1a orkiestra P.R. 
z udz. ,,Czwórki Radiowej" 

Kronika Piotrkowska 

Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie L. M. i I<. 

Zar?..ąd Oddziału ObwodoWiego Ligi Mor 
'f:kiej i Kolonialnej w Piotrkowie Tryb. ma 
zaszczyt zawiadomić, że zs,0dnie z art. 18 
Statutu I..MK. Zwyczajne Roczne Walne 
Zebranie odbędzie się w dniu 17 marca 
-1987 r. (piątek) o godz. 18 w lokalu przy 
ul. Holówki Nr. 6. 

W myśl art . . 18 ust. 1 Statutu LMK. 
ZwyczajilJ3 W1a.h11e. Zebranie. oddziału ,bę­
. dzie prawomocne w pół godziny po wyzna 
czonym początku t. j. o godz. 18.30 bez 
\1.·.zględu na ilość obecnych członków. 
P~zegląd obrad: 
1) Zagajenie, wybór przewodniczącego 

i sekretarza mbrania; 
2) odczytanie ·protokółu poprzedniego 

.zwyczajnego walnego zebrania oddz. Ob· 
wodow;ego LMK. z dnia 1 marca 1936 r, 

3) Sprawozdanie ogólne Zarządu Od · 
działu Obwodo~go za 1936 r.; 

4) Sprawozdanie kasowe za 1936 r.; 
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
6) Ulchwalenie ogólnego programu pra 

cy dla now:ego Zarządu, 
7• Uchwalenie budżetu na rok 1937. 
8) Wybór Zarządu Oddziału Obwud i 

Komisji Rewizyjnej. 
9.) Wybór delegatów i ich zastępców 

na Zjazd Obwodu, Okręgu i Walny LMK. 
10) Wnioski Zarządu Oddziału Obwod. 

i wnioski członków zgłoszone pisemnie 
przed rozpoczęciem zebrania. 
ZARZĄD ODDZIAŁU OBWOCOWEGO 
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ 

w Piotrkowie Tr.yb. 

Przysposobienie do obrony 
kraju 

Przysposobienie do obrony ·kraju przy 
Rodzinie Wojskowej, koło Piotrków, za­
wiadamia, że dnia 3 mar('a r.b. (środa) o 
godz. 1.7 -ej w Kasynie Oficerskjm rozpp­
czyna: 

KURS NAUKI O BRONI 
10 -cio ·godzinny, któr,Y poprowadzi kpt. 
Mędr<>cki. \Vykłady będą się odbywać w 
poniedziałki i środy w godz. 17. - 19. 

Ze w.zglęlu na ograniczony czas upra­
ua się o punktualność. 

Przem:>dnicząca Sekcji: 
Helena Zawadzka. 
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Dożywianie dzieci w szkołach powszecbny 
Około 26 procent Wszystkich dzieci dożywia miast 

W bieżący:m rok~. szkolnym 1936 - 37 
do szkół powszechnycJ.1 i niektórych śred 
rtkh ogółem uczęs1..cza 8.097 dzieci. W tE:j 
liczbie objętych dożywianiem jest 1845 
dzieci na ogólną liczbę zgłoszonych 290G 
Sumowi to około 26 nro<'ent. N ·l. każd1~ oo 
żywiane prrez Zarząd Miejski przypada 

75 gramów pieczywa i 200 gramów mle­
ka dziennie. 

Ponieważ w bioeżącym roku szkolnym 
dożywianie zosta!o rozpoczęte z dniem 16 
listopada 36 r. i przewidziane było do 31 
marca r. b. - ogólna ilość dni przypadają 
cych na dożywianie dzieci po potrąceniu 
świąt. - wynosi 95. 

Na okres ten zarząd miejski prelimi.no 

·.va1 kwotę 10.602 zł. jeżeli uwzglęC:nimy 
obecne ceny pieczywa i mleka -to suma 
ta na wyznaczony przez Z.M. okres zosta 
nie niewątpliwie · prz.ekroczona. 

W. k&.::dym· razfo1 zostanie ona pc:więk­
sz'.>na, gdyż Zarząd Miejski pragnie okres 
dożywiania dziatwy przedłużyć na cały 
1ok szkolny, t.j . aż do rozpoczęcia feryj. 

Nale:ly tu podkreślić, że w latach ubieg 
~ych dożywianie <lzilciei prowadzone było 
\!?ęśdowo na rachunek zarządu miejskie . 
go, częściowo zaś na rachunek Funduszu 
Pracy. Obecnie cały ten ciężar spoczywa 
wyłączni~ na bark<;t.eh gminy miejskiej. 

Dożywianie dzieci w poszczególnych 
szkołach przedstawia się następująco: 

ZESPóŁ REDU°TYJ W sobote dnia 6 marca 1937 r. 
Sezon 1936/3'1 w sali I<ILIŃSKIEGO o godz. 8.15 wlecz. 

Serce na wolności --.re 
Bilety wcześniej do nab. w cuk. p. Borczyka, 
a od g. 7 wiecz. przy kasie teatru. 

Komedia w 3akt. St. Kfedrzyńskie!ZO 
Reżyseria: Stanisław Dąbrowski 
Dekot'acje: Mieczysław Różański 
Kler. art.: Zygmunt Chmielewski 

Rozl,ład zajęć na kursach świetlicowych 
dla pracowników świetlic organizacji społecznych 

W szkole powszechnej im. ks. J. Ponia­
towskiego w Piotrkowie, przy ulicy Pił­
sudskiego Nr. 37, w dniach od 2 do l'm.ar 
ca b.r. włącznie odbywać się będą kursy 

świetlicowe, zorgamzowane staraniem 
Miejskiej Komisji Oświatowo - Społecznej 
w Piotrkowie przy poparciu kuratorium 
Okr. Szkoln. Warszavi:skiego i Pana In -
q.-ektora. Sz.kolnego. 

Zgłoszenia o przyi_ęcie na kurs już te­
raz można przesyłać do kierownictwa wy 
mienionej powyże) szkoły. 

Kurs jest bezpłatny. 
w; dniu 2 .marca b.r. o godz. 18 nastąpi 

otwarcie kursu. W dniu t~ w godz. od 
18 do 21 p. Kazimierz Motylewski z War 
szawy wygłosi trzygodzinną prelekcję na 
tem~t: „Teatr, inscenizacje i recytacje" 

5 1 6 marca 193'/ r. p. Zygmunt Dzięgie 
lew ski w godz. 1.8-21 wypowie referaty: 
„Taniec i pląsy" i „Wycieczki zbiorowe" 

Fo referacie p.t.: ,;Taniec i pląsy" będą wy 
konywane zajęcia praktyczne z tego za­
!~resu. .~„ ~ 

7 Ili b.r. od god. 12 do 15 p, Tadeusz 
Mayzner wygłosi odczyt p.t. „Pieśni i in­
sc::.niza:;je muzyczno - wokalne". 

RUI b.r. w godz. od 18 do 21 p. Franci 
szek Brzozowski wypowie dwa re';f eraty 
p.t. „Czytelnictwo czasopism i książe:k" o­
raz ,Gry i zabawy ruchowe w świetlicy". 

9.III b.r. p. Maria Moczydlowska od g. 
18 do 19.30 wypowie ciekawy referat po 
święcony wyłącznie dla pafi p.t. „Praca 
kulturalno - oś·wiatowa wśród kobiet.". 
Tegoż dnia od godz. 19. m. 30 do 21 p . 

Józef Trzebuchowski wypowie odczyt p.t. 
„świetlica, jako forma pracy oświatowo­
wychowawczcj", po czym nastąpi .:r.amk­
nięcie kursu. 

K. K. 

Nowy Zarząd Męskiego Koła 
Kat. Stow. Młodz •. 

N a odbytym ostatnio zebraniu Męskie~ 
go Koła, 'Katolickiego Stow. Młodzieży 
przy parafii św. Jakuba (Fara) w Piotr­
kowie - dokonano wyboru nowego za­
rządu, w skład którego weszli druhow:ie: 
Ji.}dward Nowakowski (ponownie) jako 
prezes, Władysław Edyk ~ jako jego za­
stępca i skarbnik. oraz Zbigniew Miron 
jako sekretarz. 

Po zagajeniu i przywitaniu obecnych 
przez d-1·a prezesa Nowakowsk]ego -
przystąriono do odczytywania sprawo­
zdań z działalności Stowarzyszenia, któ­
re wygłosili członkowie ustępującego za-

rządu: pr·~zes, se~retarz, skarbni i komi· 
s]&. rewizyjna - Sprawozdania zostały 
pr:tyi~te jednomyślnie. Komisja rewizyj­
na stwierdziła, że wszystkie książki Sto· 
warzyszcnia prowadzone są w najlepszym 
p_or7.ądku. 

W dyskusJi, iaka się wywiązała nad 
sprawozdaniami, zabrał również głos o­
becny :a.a tym zebraniu Dziekan piotrkow 
ski, Ks. kan, Józef Goździk, który udzie­
lił kilku cennych :rad i wskazówek na te­
mat prmrndzenia owocnej pracy w Sto· 
war.zyszeniu Młodzieży Katolickiej. 

Lux-torpeda 
bed&le sle zatr11m1wala w Piotrkowie 

Dowiadujemy się, 3e miasto nasze pod­
jęło starania o zatrzymywanie się na sta­
cji osobowej w Piotrkowie motorowego 
wagonu ekspresu „Lux-Torpeda". ~ :Mia 
nowicie Stowarzyszenie Kupców Polskich 
w Piotrkowie wysłało w tych dniacn od­
powif.dnio um".ltywowany memoriał do O­
kręgowej Dyrekcji P.K.P. w Warszawie z 
prośbą o uwzględnienie Piotrkowa, jako 
pur.ktu zatrzymywania się pociągu moto­
rowego. 

Rów:r..ocl!Jeśnie do władz centralnyc:h 

S'tow~.rzyszenia Kupców Polskich w Wa?;.; 
szawie wysłane zostało stosowne -pism0 w 
tej sprawie. 

W mernoriale swym Stow. Kupców Pol. 
podkre.~la dający się w Piotrkowie odczu 
wać brs.k dogodnych połączeń komunika­
cyjnych ze stolicą i proponuje zatrzym.y· 
waruu się pociągu motorowego - tytułem 
prćby aż do czasu nowego rozkładu jazdy 
- na stocji Piotrków na przeciąg jednej 
mfauty przy óbecnym rozkladzie jazdy. 

1) szkoła powszechna im. Emilii 
Sienkiewicza 8: ogólna liczba dzi~ 
szczających do szkoły- 695, zgło~ lf 
żywiania - 204" czyl~ 2~,3 .procert.p 
tych .zostało akcJą dczywiama 155 óJ 
czyli 22,4: proc. Szkoła ta rozdaje ł 
nie 11 kg. pil:lczywa i 31 lltrów ml ji 

2) szk. powszechna im. Kr. Jad · 
mickiego 7 ·. - ogólna liczba dzie · ·,ę 
40 p:roc.), zgłoswno 312, objęto 2 d 
proc ) , przeznaczono: pieczywa 15 
dkg. i 42 I. ml..:-ka. 

3) szk. im. Elizy Orzeszkowe; · 
kiego 80'. ogólna liczba 686, zgłos7.0t s 
(26,5 proc,) objęto 150 (21,9 pre.} 
wa: :1.1 kg. i 25 dkg., mleka C36 li 

4) szk. im, sw. Kingi ul. 1 Majaf' 
dzieci - 461, zgłoszono 

0

123 (27 p 
bjęto 115 <25.9 proc.) Pieczywo: 8 
dkg., mlBka 23 !itry. 

5) szk. pow. im. T. Ko'§ciuszki, Al 
MaJa 7: dzieci W5, zgłoszono 234 
o}:}ięto akcją dożywiania 190 (24 
przeznaczono pieczywa 14: kg. i 25 
mlek~ 3g litrów. 

6) szk. pow. im, Adama Mickiet . 
Pił:E1!dskiego 68: ogólna liczba dzi 
zgłoszono 190 ( 43 proc.) objęto d · 
nie-ro. 110 (249 proc.), Pieczywo 8 
dkg. mleko 22 litry. 

7) szk. św. Kazimierza, Sienki 
Nr. 7 · dzieci 660, zgłoszono 241 (36 ai 
cent), objęto dożywianiem - 170 · 
i:r), Pic-czywo: 12 kg. 75 dkg., ml 
hl~ ili 

S) szk. pow. ks. J. PoniatowskOO. 
sudskiego 37: dzi~ci - 723. zgłos;;;J 
( 48 pr.), objęto 235 (32,5 pr.). Pieo 
17 kf;. 625 gramów, 47 I. mleka. 

9) szk. pow. im. Mikołaja Reja 
ja 16-18 · dzieci 385, zgłoszono i 
pr..), objęto -- 8Q (20 8 pr.). Piec 
kg.1 mlen:a 16 litrów. 

10) ~· !f· Sienkiewicza, Cegi 
Nr. 3: az;.ec~ 768, zgłoszono 346 (45 
objęto 230 (30 pr.), Pieczywo: 17 -
dkg .. mleko: 46 litrów, 

11) Miejska szkoła handlowa: ~ 
ilość dzieci -- 224, zgłoszono 29 (1 
objęto doż.y\\ianiem 20 (9 pr.). Pi 
1,5 kg. mleka 4 litry. 

121 Sf'minarium Nauczycielskie 
czyńskiego 1 : liczba dzieci - 226, 
szono 15 (6 6 pr,), objęto 15 .(6,6 • 
czywo: 1 kg. 125 gr., mleka 3 litry. 

13) szk. pow. im. aerka Josel 
3 Maja 36: dzieci 645, zgłoszono 
.(44 pr.) objęto 195 (30,2 pr.), Piee 
14 kg. 625 gram., mleka 39 litrów. 

14) szk. pow. im. Marii Konop 
ul. Piłsudskiego 23 ogólna liczba 
611, zgłoszono 264 ( 42,5 pr.) obj 
cją dożywiania 170 (27.S prJ: pr 
no: pieczywa: 12 kg. 75 dkg. i ml 
litrY:. 

Niezależnie od pro\\ adzonej prze& 
dział Opieki B'połecznej Zarządu M' 
go akcji dożywiania dzieci - prac · 
nież na t)'._m polu Komitety Rodzi · .' 
przy poszczególnych szkołach, które 
nież dopomagają znacznej liczbie 
wieku szkoln~m. 

Z Koła Związku Rezerwi 
w Wadlewie 

:r<omitet odbudowy żułowa przy 1' . 
dzie Głównym Związku Rezer"istów 
cl.a~ Dyplom Kołu Związku R'ezer 
w Watllewie za to, iż spełniło dobru 
obowiązek organizacyjny w myśl u 
ly Walnego Zjazdu Delegatów Zwią 
zerwistów, przy~a he się do odb 
Zułowa - majątku rodzinnego Wo 
rodu Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

t 

Pasażer na „ga!)ę" ~~ 
l{omisariat Policji w Piotrkowie . 

mal . mieszkańca wsi Gajkowice gm. ~ 
dolin, 25-letniego Henryka ~zdo , 
za jazd~ pociągiem pez biletu. ' 

. ' 

Tylko Okocim zdejmie frasunek··ho to najlepszy do picia tru1 
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odnowić prenumeratę za m-c marzec 
zabawa: w • 

~ag1czna ,;przebierańców'' Zapasy ~ąki ~ młynach. i piekarniach 
przypłaciła igraszki stw1erdz1ła lustr~C)a władz . ,f 23-letnia wieśniaczka życiem 

l~w· . 1 • . 
, 1eJe zaKorzemony u nas zwyczaj 
~ ebierania się" w ostatki, podczas 
eych dziewczęta przebierają Się za 
f.C~W, a chł~pcy za dziewczęta, i skła· 
L w1zyty znajomym. 
'statnio, ofiarą tego zwycza;iu padła 

,Nczyna wiejska, 22-letnia Stanisława 
~a~ek zam. we WS~ Blizin U, gm. ?a,.-
tWICe. 

ieczorem dn. 8 b.m. dziewczyna ta wy 
,..czyła sobie męskie ubranie i przebra 

1ę. 2'.R ch~opca, po czy':1 wyszła na dro­
v1e1ską celem udama się do znajo-

C) z wizytą Po drodze iednak napotka 
, grupka. innych ~.przebierańców" k!ó 

'-rzucili się na domniemanego parob· 

5~ i poturb0\rn1i „go" dotkliwie. Bed-

-1 

·Sniast ulokować pieniądze 
i: K. I<. O. - trzymał je 
~z d.la złodzieja w domu . 
. lf Fiszei", zamieszkały we wsi Kur­

'1 gtn. Kluki, zawiadomił tamtejszy po 
'Inek policji, że jakiś nieznany mu 
H:a skradł na jego s?Jrndę z mieszka 

~~20 złotych gotówką. A gdyby pie• 
~ ulokował w Komunalnej Kasi.e O­
, ności w Piotrkowie - nikt by mu 
'ile ukradł. 

adli słuchawkę . z auto-
· matu na dworcu 

, dniu wczorajszym nie ustalony do· 
( rawca, na kolejowym dworClł osobo 
: w Piotrkowie skradł z automatu te­

'rznego słuchawkę od aparatu war­
' 60 71. 

rawcy radomszczańscy 
1 proszą o interwencję 
~związku z zatargiem, jaki powstał w 
~owie pomiędzy pracodawca.mi a pra 
ikami krawieckimi na tle podwyżki 

Ol zgłosiła się do sekretariatu Inspek· 
~ Pracy w Piotrkowie delegacja kraw 
·radomszczańskich, prosząc o inter­

:} i zwołaflie konf ercncji cennikowej 

mrr.kówna wróciła do domu i... położyła 
się oo łóżka. Zawezwany lekarz stwier­
dził bardzo ciężkie uszkodzenie ciała wsku 
tek doznanych obrążeń wewnętrznycł,l 

słabe rokując nadzieje na utrzymanie cho 
rej przy życiu. 

W dnh1_ oxregdajszym Bednarkówna 
zmarła. - Zawiadomione władze bezpie· 
cze.iistwa .wszczęły energiczne dochodze­

nie celem ujęcia ·sprawców śmiertelnego 
pobicia ś.p. Bednarkówny. 

·-· Pi~tro wyżej 
Cd wczoraJ kino „As" wyświetla ko­

medię polską „Piętro wyżej". Pierwsze 
spostrzeżenie, jakie się narzuca przy oce­
nje tego filmu - to fakt że aparatura 
kina „AS" doskonale oddaje polską. mowę 
i śpiew. Rozumie się bez wysiłku każde 
~łowo, nawet, gdy artyści śpiewają. Dotąd 
z ekranów pozostały.eh dwóch kin docho­
dził nas niezrozumiały bełkot, dopiero te­
raz możem:;- słyszeć czystą mo,vę polską. 
Nie trzeba . wyjaśniać, jak ogromnie zy­
skuje przez to na wartości całość filmu. 

,Piętro ~yżej" jest arcywesołą kome­
dią, o normafoie głupim temade. · Jednak 
scenariusz jest m.ożliiry, dialogi nie tak 
płaskie; jak zwykle, gra aktorów na ogół 
bez szarży. Kawały naprawdę dowcipne. 

Z uznaniem należy podkreślić, że stro­
na muzyczna filmu stoi na dobrym pozio· 
mie. Piosenki do§ć żywe, ciekawe wyko-
nanie urywków ,Humoreski" Dw'Orzaka 

naprztmian to p:rzcz orkiestrę syn:1fonicz 
ną, to prZE-z zespół jazzowy z rytmiczny­
mi wariacjami. 
Reżyseria 'J'rystana poprawna. Bodo 

jest .sympatyczny, ;ak zwyklP, a piosenki 
iw.1e śpiewa z doskonałą dykcją i wyja!_­
kowo inteligentną intrepreb.cią. Grossów· 
na miła i ładna. 

Ogólnie: film bez porównania lepszy 
od dotychczasowych komedyj. - Warto 
iść do „Asa", aby nie tylko zobaczyć ale 
i naprawdę usłyszeć pc!ski film. rp. 

WYPOżYCZALNIA KSIĄżEK 
&tale zaopatrzona we wszelkie nowości. 

Piotrków. ul. Piłsudskiego 55. 

· w Sosnowcu I B•dzinie · ' 
SOSNO'\V'IEC. W dPJu wczorajszym sta 

rosta Boxa w towarzystwie wiceprez. Alm 
staedta dokonał lustracji piekarń i mły­
nów w S'osnowcu. 
Taką samą lustrację przeprowadził sta 

rosta Boxa w Będzinie w towarzystwie 
kom. Truszkowskieg-.1. · 

Wj piiekarrtiad1 i mły;iach stwierdzono 
znaczne zapasy .n1ąlH, · c·o -.nikazuje na to, 
że obecne posunięcia .Piekarzy i właścicie 
li i!lłynów maią podłoże spekulacyjp.e. 

Wi dniu wczorajszym przedstawiciele 
piekarzy w Sosuofcu przedłożyli prez. Ka 
czkowski<emu swoje żąd-ania, domagając 

się ustalenia wy7.szej ceny ::h \eba. 
Prez. Kaczkowski nie zgodził się na ~­

danie piekarzy i oświadczył, że w "dniu 
dzisitjszym w ·tej sprawie przeprowadzi 
rozmowy w· u'rzędzie . wojewódzkim w 
Kie kach. 

Protokuły i mandaty · 
na niepoprawnych 

Za rć:?:ne pr21.7kroczenfa przepisów · Jłd­
ministracyjny<'h w ostatnim czasie policja 
piotrkov.1:;ka sporządziła 25 protokułów i 
i19 mand!atów na sumę 52 Zł. · 

Pl~. Hoe u Marszat~a Sminl!~o~ Ru~za 
„Naprawiacze'' jeszcze nie zgłosili ~kcesu. - federacja 

P. Z. O. O. stawia się na ap")I 
W,AR.SZAWA. OnP.gdaj o godz: 17.30 

Marszałlek Edward śmigły-Rydz przyjął 
na audiendi Płk. Adama Koca. 

WARSZAWA. - S'eĘretariat płk. Ada· 
ma Koca otrzym1ije v." dalszym ciągu ty- . 
siące zgłoszeń personalnych od osób z róż 
nych stron kraju. Również zgłoszenia or­
ganizacji nap1ywają '!:>ardzo licznie. 

"'~arsz. kąr. „Głosu'' donosi: 
Wczoraj odbyło się zebranie stołecznej 

::ady dział~czy społecznych, w której · sku 
riają się t.zw. ,,naprawiacze" .. 

Dyskusja o przystąpieniu do organ'iza · 
cji plk. Koca szła w kierunku przeniesie­
nia decyzji na centrąlny komitiet działa­
czy społte<'znych Nowe zebranie gi;ti~Y 
działaczy społecznych zwołano na wieczor 
Również obrady nieustające na. ten te­

mat odbywały się w dawn~j frakcji rewo 
lucyJnej, w grupie Jaworowskiego. Do­
tychczas też żadnej uchwały nie powzię · 
to. 

W uzu~łnieniu informacji o konserwa 
tystach, którzy wystąpili z organizacji, 
przygotowując się prawdopodobnie do in~ 
dywidualnego akcesu. wymieniano nazwi 
sko senatora BLqpinga. 

WARSZAWA. W dniu 25 bm_ odbyło 

się nadzwyczaju2' posiedzenie zari.ądu 
głównego Federacji Polskich Związków 
Obrońców. O.ie. zyzny. Celem zebrania było 
uchwaleme . zbiorowej reiolacji w. zwiątku 
z deklaracją ideowo - programową płk. 
Adama Koea. · 

Przewodniczący zebrsnia. prezes Fede­
racji P.Z.0.0. gen. Romar. Górecki wygło 
sił zasadnicze przemówienit-, po czym po­
stanowiono współpracować w dziele zjed­
noczenia, zg~aszają.c do ·pracy kor.solidai­
cyjnej wszystkie .związki sfederowane. 

Transmisja radiowa z posie­
dzenia Rady Naczelnej 
Związku Strzeleckiego 

\VARSZAW.A, 27.II. W dniu dzisieł­
szym o godz. 15.45 do godz, 16-ej Polskie 
Radio transmitować będzie przez wszyst 
kie rozgłośnie fragment z posiedzenia ra 
dy · naczelnej Związku s+-...rzeleckiego oraz 
przemówi-eń: pre~e:sa Zarządu f'.Jównego 
Związku Str2tleckiego, niec. ~l'anciszk.a 
Paschalskiego i prezesa podokręgu Zwią,z 
ku Strzel€ckiego w Katowicach, dT. Kazi­
mierza Niecia. 
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~DR. 
·ó . ZARĘBA 
i. 'Rekowalescencja Radw?..nowskiej ni ei 
1 ia już zbyt długo. Chora przychodzi· 

bko do siiebie i zda'.ąt: sobie sprawę 
iaterialnego pofoż,:>nia w jakiem się 

1 obydv..ie z matką - pragnęła jak 
'r.hlej wrócić do swej ciężkiej pracy 
tece. 

z tykała się z Zarębą niemal codzien­
n dam ani razu nie nawiązywał w ro­
ó'fach ani do sv..-ojego oświadczenia zro 
I/ o Radwą.nowskiej w przeddzień jej 
vBdu 7.e wsi. ani do otrzymaniego od 

istu-< pozostawiając wszyi>tko cza. 
w Tak upłynęło prawie dwa fata_ 
~ego wieczora Adam pochwalił się 
anowskiej, iż ukof1czył wreszcie swe 
a 1Jeka_rskie - że może sobie teraz 
olić na snucie osobistych planów ż-y 
ich. 

~ Najpierw povdnien pan wyjechać 
? ieś. Po zimnej kąpieli -- róvmież i 

plany będzie pan mógł sporządzać 
-· 111no. 
Chętnie - bym wyjE>Cha!, ale razem 
lą - odrzekł. 
Nfostety„ a może „tety''- odpowie· 
Radwanowska - nie mogę, ;echać 

m roku. Z konieczności musiałam 

w tym l'oku urlop zamienić na gotÓ\\·kę­
wobec c.zego ~ wyjadę może za - rok. 

- Stra~ie mi pani żal. Westchnął Za 
ręba. 

- No tak, pan ma dobre serce. Jestem 
bardzo wdzieczna. ale na to trudniej coś 
poradzić, rui na chorobę. Matka p0pro­
stu drż-y ze, strachu. aby mi nie wypowie 
dziano pcsady _. gdyż oka.ruje się, iż re­
~ki jei kapitału z lepszych cznsów ulo 
kowane na jakjtjś nieruchomości ziem -
skiej są - nieściągalne, wobeC czego po· 
zostaje moja posada jako jedyna podsta-

wa naszej -:gzystencji Matka marzyła 
wciąż .o tern, że wyjdę bogato za mąż, że 
może ch'>Ć w części przypomni jej się da 
wne. wystav. ne żyd~. 

Od pewnego c7..asu _. nawet i ona n~~ 
roa iuż pod tym względem dużo z.łudzeń. 
Zostanę więc tu~ a kąpać się 1 hasać z 
panem po wsi - będę w swej wyobraźni. 

- W takim razie i ja zostanę. 
Psiedli w parku na ławce Wi-eczór był 

depły, niebo powoli nasuwało się ciężkie 
mi chn;mrami. Zapowiadała się burza. 

- Należy się panu jednak wypoczynek 
-- ciągnęła dalej RadwanoWBka. 

- Ale równoc?.eśnie trafia mi się płat 

na prn.ktyka, zastępstwo na czas urlopu 
mego majomego lekarza i zdecydowałem 
~1 ~ wybrać to drugie. 

Skom jednak pani dora,dza ną zimno 
phmować. prz~t-0 muszę się z projektem 
mych planów zwierzyć przed panią. Niech 
że :;e p~ni rozważy na zimno. To mówiąc 
przydsnął do swych ust ręce Radwanow· 
sk5ej. 

--. To jednak czyni pan nie na zimno-­
zauważyła 

- Ja się muszę z panią, z tobą„. o­
żienić ! 

- Zno'\\-11 pan wraca do tego tematu'! 
- Nigdy w swych wyślach od niego 

nie ocfohodziłem 
- Wyjaśniłam jednak, dlaczego to jest 

niemożliwe. 

- Powód dla mnie nie istotny. Jeżeli 
Zai-zycki jest łajdakiem.„ 
Wątek ~go s?ów przerwały gorące łzy 

Rndwanowskiej _,,_ które pocruł na swoich 
d~r,niach. 

Ławka na której siedzieli stała w za­
kątku parku, byli więc pewni, ż.e niema 
8wfadków ich rozmowy. Zaręba przycis­
nął Radwanowską do siebie i zaczął obsy 
f•Jwać pocałunkami. . 

-- Nie pesteśmy wszak ludźmi średnio 
w.iJe<..za, axgumentował Zaręba. Kocham 

cię szalenie, a może jeszcze bardziej dla­
tego, że z vdny tego łotra wycierpiałaś 
tak wiele Nasza miłość zmaże wszyst~ 

ko zło i uczyni życie nasze pięknem i ni• 
~kazitelnym„. No pówiedz-2Je - tak I 

- Nie potrafię ukryć, że pana kocham 
wierzę w t9 równiież, że pan w gruncie rze 
czy nie :r.nając kobiet praktycznie wyob­
raża. {Jan sobie każdą kobietę jako rozlm 
sznego 3.nioła i spodziewa się pan, że tak 
że ~ałżeństwo zie mną byłoby stałą ror: 
koS7.ą. Ale to tylko grą świeżych ~ń -
skich uczuć potęgowanyćh gr4 my!Mów. 
H.ozsądek '.ednak mówi, że w podobnych 
wypadkach 21awią:i;ane małżeństwo zgóry 
ma wbity cierń, kt6ry staje się cora~ bo­
leśniejs~y w miarę jak mąż prfy.żwYciaja 
się do powszedności życia małżeńskiego 
Pocóż wraz z sobą mam unieszc?.ęŚliwiać 
pana? P&o miałabym żyć w ciągłym stra. 
chu, że pewnego razu pocZ\ljesz ból tego 
ciernia i .sz.częśde nasze pryśnie, jak bań· 
ka mydlana, 

- Cho·~iaż w tych warunkach uważasz 
, ;mnie za żółtodzióba, oświadczam ci, że' 
tak J!.ie iest i ro„. według mego przeko­
nania prawdziwe r.a:częście mo.że dać męż 
czyżniP nawet kobieta upadła, Jeśli tylko 
ma serce i rozum. Ty jesteś czysta, po­
siadasz serce. masz rozum i jesteś pięk­
na Cóż zna.czy t0 że Zarzycki cię posiadł. 
na_chwilę, jeśli ja.bym cię posiadał !la zaw 
sze.„ , 

Radwanowska oparłszy głowę na ramie 
niu Zaręby rozpłakała się. Tym razem ~ 
to płacz radości. 

·- Kocham cię! - wys7..eptała. d.c.n. 
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Ponowny wybór p. Norberta Barlickiego 
„. " -

Obóz 
na prezyd·enta 1n. ł:.odzi 

Narodowy opuścił salę przed glosowaniem 
LóDZ. Drugie z kolei posiedzenie wy­

borcze Rady Miejskiej w LodZi, zwołane 
decyzją p. Wojewody Lódzkiego, w celu 
dokonania wyborów prezydenta miasta 
na miejsce nie?.atwierdzonego p. Norber­
ta BarlickiE>go, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami trwało stosunkowo krótko 

Miało ono przebi~g zupełnile spokojny. 
Wlysłuchano poglądu Klubu Radnych Obo 
zu Narodowego na sprawę niezatwierdze 
nia wybranego prezydenta oraz oświad­
czenia. że klub ten w powtórnych wybo -
rach udziału niie weźmie, zgłoszono kan· 
dydaturę p. Norberta Barlickiego powtór 
nie wybrano tegoż na prezydenta miasta 
uczczono pamięć ś.p. Piotra Kona, po zam 
kn~ęciu posiedaenia odśpiewano „Czerwo 
ny Sztandar" i „Międzynarodówkę". 

Jed110 wydaje się pewne, że powtórnie 
wybrany na prezydenta p. Norbert Barii 
cki -zatwierdzony nie będzie. 

Przed zgłaszaniem kandydatur na prze 
wodniczącego zabrał głos odnośnie wybo~ 
r6w prezydent miasta r. Franciszek Szwaj 
dler IOb. Nar.), który złożył następujące 
Clświadczeme: 
DEKLARACJA 
OBOZU NARODOWEGO. 

, ,Obecńy skład Rady miejskiej, ze swo 
ją. solidarną większością socjalistyczno -
;,ydowską, a w konsekwencji wyniki wy­
borów w dn. 1 stycznia 1937 r . budzą w 
niezależnym od wpływów żydowskich spo 
łeczeństwie: polskim poważną obawę przed 
ni,ebezpie{!zeństwem Lsilnego 'Wzmocnienia 
się w Polsce czynników żydowsko - komu 
nistycznych. h.1ub Radnych Obozu Naro­
dowe~o zdaje sobie w pełni sprawę z tego 
niebezpieczeństwa. 

"Jednakże stoimy na stanowisku, że nie 
bezpieczeństwo to może być zwalczone je 
dynie wyłącznie drogą pogłębienia w sze 
rolo.eh masach zrozumienia idei narodo­
wej jedynie zdolnej do uzdrowienia naszę 
go państwa i jedynie tdolnej do rozwią­
zania naszych trudności gospodarczych i 
socjalnych oraz podniesienia dobrobytu 
mas. 
. Uważamy, ŻP w tej walce wszelkie środ 
ki mechaniczne, nie mają~ oparcia w 
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głębokim podkładzie ideowym są bezcelo­
wei, a nawet szkodliwe. 

Prawo ludności do samorządu teryto -
rialnego uważamy, za jedno z kardynał -
nych uprawnień. 

To też, jakiiekolwiek byłyby wyniki wy 
borów, nakładają one na wladze państwo 
we obowiąrek usza.nowania woU ludnoś­
ci. Tylko w wyjątkowych wypadkach us 
~raw.iJe.dJ.iwionych bądź brakiiem kwalifi­
kacyj fachowych _lub moralnych, bądź rze 
czywistym niebezpiee2kństwem dla naro 
du i państwa władze nadzorcze są, naszym 
zdanjem, uprawnione do odmowy zatwier 
dzenia kandydatów na członków Zarządu 
Miejskiego pochodzących z wyboru. 

Takiie stanowisko władz winno być każ 
uorazowo w sposób prrekonywująco urno 
tywowane. 

Ponieważ w postanovdeniu p, Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 10 lutego 
1937. r. odmawiającym zatwierdzenia kan 
dydatury na prezydenta nie przytoczono 
żadnych motywów i ponieważ takie po­
stępowanie władz, zdaniem Obozu Naro­
dowego podważa )samą. idęę samorządu, 
przeto oświadczamy, że w powtórnych wy 
borach podobnie jak w 1935 roku przy na 
rodowej większości udziału brać nie bę· 
dziemy. 

Sądzimy, żel Frakcja Socjalistyczna zaj 
mie stanowisko podobne, bo to odpowia 
tlało zasadom głoszonym na vdecach. 

Gdyby Frakcja Socjalistyczna. zajęła 
stanowisko odnrienne było by to jednym 
dowodem więcej sojuszu .zawartego po-. 

· między większością socjal-żydo~komuni­
~tyczną a sanacją". 

'Przemówienie to kilkakrotnie ·przery­
wane. było okrzykami z ław socjalistycz­
nych. 
DEKLARACJA P. P. S. 

Następnie zabrał głos r. Chodyński (P. 
P.S}, który oświadezył co następuje: 

, Decyzją p. Ministra Spraw Wewnętrz 
nych z dn. 10 lutego 1937 r . ni•e zatwier­
dzono wyboru Norberta Barlicki•ego na 
prezydenta m. Ł-Odzi, bez podania jakich 
kolwiek motywów, a do dni.a dzisiejszego 
niie wiemy, jaka będzie decyzja Ministra 
S'praw Wewnętrznych odnośnie pozosta -
łych członków prezydium, t.j . trzech wice 
prezydentów. 

Stoimy na stanovdsku, że wybory do 
Rady Mliejskiej, odbyte 27.9 - 36 r. są wy 
razem rzeczywistej i niekrępowanej woli 
1'ldnofoi 1naszego miasta, która to lud -
ność w :~decydowanej vdększości głosowa 
ła na listy socjalistyczne. 

Nieuzasadnione protesty Obozu Narodo 
wego i sjonistów, w których posunięto się 
nawet do preparowania fikcyjnych pod­
pfaów pod protestami. wpłynęły na opóż­
nienie zebrania się Rady Miejskiej o więk 
szośc1 socjalistyczn~j. Jednak wybory te 
były istotnym_ odzwi~.rciadleniem ·ipoglą­
ćów i · dążeń politycząych ludności m. Lo 
Jzi. Wola ludności winna być uszanowana 
w całej pełni i samorząd łódzki powinien 
być kierowany przez socjalistów. za któ­
rymi opowiedziało się 120 tysięcy wybor 
ców. 

Stawiając poraz drugi kandydaturę 
N'orberta Barlickiego na prE>zyd;enta m. 
Łcdz;, 'posiadającego wszelkiE' kwalifika 

cje wymagane przez ustawę, podkreślamy 

oo działamy w imfoniu 120 tys. wyborców 
popierających nasze stanowisko i naszą. 
działalność w Radz~e Miejskiej. 
Samorząd ma być istotnym samor1'J! -

dem, opierającym się na zaufaniu ogółu 
ludności miasta, a nie powinien być kie­
rowany pn~ mianowanych komisarzy 
rządowych i tymczasowych prezydentów" 
TAJNE GLOSOWlANIE. 

Wobec ńiezgłoszenia innej kandyda.tu~ 
ry pr7..ewodniczący zarządził tajne głoso­
wanie nad kandydatuFą p. Norberta Bar­
lickiego. 

Po obliczeni.u głosów p~ewodniczący 
cgłosił wynik: udział w głosowaniu wzię 
ło 42 ra.dnych. Oddano głosów ważnych 
42. 

P. N. Barlicki otrzymał głosów 41. Jed 
ną kartkę oddano czystą... 

Wobec tego przewodniczący ogłosił, iż 
p. Norbert Barlicki został wybrany pre­
zydentem m. Lodzi. 

Wynik tein radni socjalistyczni i iydow 
scy, gdyż tylko ci byli na sali obecni. wi 
tają grom,kiemi oklaskami. 
Przewodnicz~y ogłosił zebranie za zam 

knięte. 

Socialiści. odśpiewali pieśni .,Czerwo· 
ny Szt~ndar" i . ,Międz'ynarodówkę". 

Po kilku IDinutach sala obrad Rady 
M;.ejski~ opustoszała. 

Chrzest ksi-=cia 
Neapolu 

RZYM. ·- Włochy w dalszym ciągu 
cieszą się z !'larodzin syna następcy tro-
nu. · 

Przygotowują się wielkie uroczysto~ci 
w zw!ązku z chrzcinami ks. Neapdu, Ja­
kie odbędą si~ w H.zymiie w kaplicy Kwi-
1-ynału pod koniec maja. 

Wylosowane bony funduszu 
inwestycyjnego 

WAH.SZA.WlA. Urząd długów państwa 
komunikuje, że w dn. 25 lutego 1937 r, wy 
losowane zostały do umorzenia bony fun­
duszu hn1Pestycyinlef,?O, oznaczone nr. nr. 
l.7384. 20775, 24594, 27548 31560 i 34400 

Wcielenie rocznika 1937 
· Jak się dowiaidujemy w najoliższych 

dniach ::1.astąpi wcielanie do szeregów po 
borowych U:!'odwnych w roku 1915 i zali 
cwnyd1 do pierwszego turnusu tegorocz 
nego. \.Vcielenie nastąpi w pierwszych 
dniach kwietnia. Karty powołania będą 

rm;syfane w marcu r.b. 

P AMI:Ę;T AJ CIE, 
NAJ'!' .!\.N'EJ 1• 

ZE W WYTWORNI 

Parasole walizy i t.p. kupuj wprost w 
wytwórni. Piotrków, ul . Sieradzka 1 (w 
podwórzu\ . 

Pokrywamy i reperujemy parasole wa­
lizy. teki , oefteserki. 'łakiewki portfele 

t.p. ·I 

Lec1enl• bl•k6w 
Clloroltw 1116r- • •••••t 
Dr. med. FAJ MA 
przv;mu;e od 12-2 i 'od 5-7.JO 
Piotrków, al. Plłludsldego!67, li pl 

P. BO CZK 
I.EKARZ DENTY8T 

Plotrk6w. Narutowicza 

Uśmiechnij się 

Ciekawe węzłT 
Pani Barbara odbywa pierwszą Pl: 

morską.. Dając Jowód swego za.inte: 
wania· .~11(1r'.Wm i jego sprawami, 
): o wszystko kapitana, który mizi 
łaskawje uprzejmych odpowiedzi. 

- Nasz statek - v;yjaśnia w 
chwtli kapitan - robi, proszę pani. 
naście węzłów na godzinę. 

- C,o pan mówi? ... - dziwi s' 
Barbara. - I pan je wszystkie m 
"iązać ? 

ZEMST A. 
- Proszę o rękę pańskiej córki 
- Czvm się pan zajmu!e ? 
- Jestem policjantem. 
- Policjantem? Czy to nie pan 

ze mnie protokół za na~miernie 
jazdę ? 

- Niestety. to ja byłem. 
___. Doskonale. N a pana już da 

łem oko. Nareszcie n;i.ogę się zem' 
l'!ię pi.n z moją córką.. 

MióD ceysto psuzelny bez do 
gwarantowany PIERWS'ZEJ J 

LIPCOWY DESEROWY: 3 kg. 5. 
8.50. 10 kg . 16.50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą 
wą wysyła 

Małopolski Eksport 
W ZBARA~ 

skr. p. Nr. 5. 

Miód pszcze 
czvstv lipcowy bez domieszek p 
rancją 3 kle. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł„ 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz i na 
t opłatą pocztową wysyła za po 
właściciel naiwipką„ei p:łsieki w P 

EUGENIUSZ BILI~SKI I 
W ZBAR.AZU. 

SPRZEDAM nową maszynę do 
\ nauczę najnowszym systemem p' 
niej za 300 złotych. 

Piotrków, ul. Legionów 2. 

l
1

C z yste re ce 
NAUCZĘ każdego pisać na m 

I ciągu moosiąca najnowszym s 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legi 

I 
~Nil:,.... ·:, I 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
) IGLE &ŁDW~ ~il!JWJ1':; 

I 2A_~ ORYOINAUM:H PlłOSZKOW i• •Ae• 1. ~-~~ • 
GJi;f*ilW'·':1144;«i·fi!:11•,•1.1:aJrt! 

l 
C'IOYŻ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA . 

ORV&•MALNE PRO!ZIU ,MIGRENO·NERVOSIN" z KOGUT~\Ł'1 
4 • 

I 

._· SĄ TYL.KO JEDflli- ·.·. 
; ZAWSZE Z RYSUNKIEM ,f<DJ;l)JKjl ' l . .......,,_, - MIGR!!MO-NERVOSIN" >'1 TH i W TAilL!'_':J'~':f: 

~'F li" P?§"rT~ , 

R.ediktor odp. i wydawca: Piotr Sliwiński 

Mydło wulkaniczne «Myt• zmywa mo­
mentalnie brud z rąk, nie niszcząc skóry. 

Niezbędne mvdło dla biuralistów, gqspodvń, szofe· 
rów, monterów, maszynistów, malarzy, farbiarzv, 
lakierników, szewców. 

Mvdło cMvt> jest najtańsze, a jednocześnie za­
stępuje najdroższe toaletowe mydła. ---­
B::irdzo wvdaine. Cer:ta zł. 0.25 

Miejsce sprzedaży 
PIOTRKOW, LEGIC NOW 2 

od godz. 18 do 20. 

DZIECKO niechrzcwne 
ODDAM NA WLASNOśC. 

Wiadomoi:ić w administracji „Gł 
111. Legionów 2. 

CF..NNI.K OGł..OSZE~: 
-Za wiersz milimetrowy (jedno 

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i 
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 grNJzy za wyraz. P 
jącym pracy : 50 proc. taniej. 

bruk.·: „A-:-Pański:-Spadk." Pio 


